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W l i D O M O Ś c i  K r a j o w e .

W  i  l n  o.
Po otrzymaniu urzędowey wiadomości O z e j ­

ściu O)ca ś. Leona X II, odprawiało się dnia 29 
marca w Kościele Katedralnym W ileńskim  żałobne 
nabożeństwo za duszę tegoż wiekopomney pamięci 
Papieża , stosownie do wydanego rozporządzenia 
przez J W. Arcybiskupa MelropoLlę Rzymsko K a­
tolickich Łacińskiego obrządku w Rossyy kościo­
łów. Liczne było zgromadzenie W ładz rozmaitych, 
Obywatelstwa, Uniwersytetu z całą uczącą się 
młodzią i Duchowieństwa. W  kościele pokrytym 
żałobą, jaśniało rzęsiste światło z krzyżów osa­
dzonych na l ib ra c h  , a we środku na podniesio­
nym postumencie był znacznej wielkości iliumi- 
nowany Krzyż, u którego podnoża między dwoma 
Aniołami ukazywały się niektóre znamiona władzy 
Na у wyższego. Od godziny 5 aż do jo  odprawo- 
wały się wigilie ze mszami przez różn* zgroma­
dzenia zakonne , i kler katedralny z połączonemi 
Seminaryami. Potem msza wielka , po mszy ka­
zanie miał kanonik w ileński, Członek honorowy 
Cesarskiego Wileńskiego Uniwersytetu i wielu in­
nych uczonych towarzystw X. Osiński: w klórem 
wystawił obraz jaśniejących ozdób w Kościele Bożym 
Namiestników królestw a Chrystusowego na ziemi: a 
obok tych w yszczególi.ił urzędowanie Leona X II  
ś więte pi z^d B giem , i chwalebne przed ludźmi. 
Zamknął się. len obchod przez odprawienie Ca­
strom doloris. C*ły zaś tydzień teraźniejszy aż 
do K  ' ietney niedzieli przeznaczony jest na toż na­
bożeństwo koleją w dwódziestu kilku kościołach 
miasta W ilna ;  równie i w całey Dyecezyi pa­
miątkę w Bogu zeszłego Papieża obchodzić zale­
cono.

Sankt-Petersburg dnia 22 m arca .
(z Pszczoły Fólnocney).

Dnia 22 przeszłego lutego, umarł w wiosce 
Kibincach w powiecie Mirhorodzkim guberni! 
Półtawskiey, rzeczywisty tayny radca i różnych 
orderów' kawaler D ym itr  Prokofiewicz Troszczyń­
ski, w 76 roku wieku swojego. Należy go przy­
łączyć do liczby znamienitych w oyczyznie na­
sze j  m ę ż ó w ,  dis tego, iż zasłużył na szczególniej­
szą ufność trzech po sobie następnych Cesarzów. 
Był on przy C es a r zo w ey  K atarzynie  II ,  Sekreta­
rzem stanu i czynnie należał do spraw rządu we­
wnętrznego. C esarz  P a w e ł  I, zostawił go przy 
sobie na tymże urzędzie i w tymże obowiązku. Przy 
C esarzu  A lk k a n d r ze  P a w ło w ic zu  był takoż Se­
kretarzem stanu z całą ufnością, Głównosprawu- 
jąeyr.i rząd pocztowy i Ministrem udziałów. W  
lat kilka, dla słabości zdrowia usunął się od spraw 
publicznych; wkrótce potem C esarz  znowu go we­
zwał do zawodu służby, na Ministra sprawiedli­
wości.Trwająca przez trzy lata słabość zdrowia zna- 
gliła go prosić o uwolnienie; gdy je otrzymał, prze­
żywszy pięć lat w Petersburgu, przeniósł się na 
wieś. Obdarzony rozległym rozumem, pięknym 
rozsądkiem, sercem czułem, niepospolitą ducha tę- 
gością i szczególniejszą jakąś lubością w towarzy­
stwie z blizszemi, Dym itr Prokofiewicz pozostał 
takim do ostatnich dni swoich: za dowod tego s łu ­
żą własnoręczne jego listy; przed samym zgonem

pisał: widzę, ze passowanie się życia  mego ze śmier* 
cią prędko ustanie, gdyż tey  o sta tn ie j pewną po- 
mocniczką jes t starość moja  *.) Sześcią dniami przed 
zgonem przyjął święte Sakramenta, na drugi dzień 
objawił własnoręczny testament; we dwa dni przy­
jął ostatnie olejem świętym pomazanie, i odtąd 
prosił Kapłana naprzemian czytać modlitwy nad ko­
nającymi i Ewangelie. W zrok, słuch, pamięć i zu­
pełna rozsądku przytomność towarzyszyły mu do 
ostatniey życia chwili. Bardzo wiele ubogich fami- 
liy, wdów i sierot opłakuje w nim swojego dobro­
czyńcę.

— 1) Przez rozkaz najwyższy sdnia  17 t .  m. C e ­
sarz J egomość r a c z y ł  mianować vice-admirałem 
Jenerała-majora M inickiego, zachowując go przy 
jego czynnościach enerał-Gubernatora i Naczel­
nika portu archangielskiego.

— 5) Dnia 12 t. in. o godzinie Зсіеу z południa 
umarł tu były dyrektor poczt sanktpetersburskich, 
radca tayny, senator N. I . Каііпіщ  w 67 roku ży­
cia. [fi. S. P .).

F  R А Я C Y A.'
P ary ft dtiia 22 m arca .

(x Gaaety Wartzswskiey). __ ,
Dziennik Konstytucyonista  donosi ż listów 

z wyspy T erceiry , iż tameczna władza przy po­
mocy posiłków przybyłych z P lym outh  , ̂  utwo­
rzyła korpus złożony z 6 batalionów , а 4эоо lu­
dzi, na obronę wyspy przeciw wyprawie Don M i-  
guela.

Dziennik Posłaniec I zb  donosząc o przyję­
ciu w Izbie Parów projektu do prawa względem 
pojedynków, kończy następującemi uw agam i: 
„Nowe prawo zamiast niewiodącey do celu su- 
row'ości , podaje przeciw winnym umiarkowane 
środki; przysięgli wahaliby się uznać winę zabój- 
stwa, a sąd ociągałby się zastosować przypadają­
cą karę. Lecz kiedy ustanowione będzie na po­
jedynek osobne pytanie, i właściwa stosowna do 
przestępstwa kara będzie skutkiem^ odpowiedzi 
przysięgłych; natenczas ani o n i , ani sędziowie, 
nie będą się opóźniać w wykonaniu obowiązków. 
Z resztą odjęcie praw obywatelskich nie jest wca­
le lekką karą, a kara śmierci przystoi naymniey 
za pojedynek, gdzie dla zabicia wystawia się na 
niebezpieczeństwo własne życie. Skuteczniej prze­
to odebranie praw obywatelskich i rodzinnych 
może wstrzymać pojedynki, i jeżeli taki będzie 
skutek nowego prawa, teydy już uczyni wielką przy* 
sługę ludzkości.”

A n g l i a *
Londyn dn ia  18 marca.
(Journal de St. Petersbourg.)

Podają do uwagi następujące mieysce mowy, 
którą P. margrabia Lansdow n  miał na posiedze­
niu dnia i5, a okoliczności przedstawienia jene- 
ralney petycji  katolików Irlandskich: „W ypada  
z różnych rapportów urzędowych , które są w  
mych ręku, iż w  Anglii i  kraju W allii  jest jeden 
przestępca kryminalny na 700 ludzi, gdy tymcza­
sem w Irlandyi jest jeden na i 5oo. Jeżeli się po-

*) W yrzeczen ie  to w yjęte jes t z przedosta tn ie•
go listu jego do ***«.



równa sądy .kryminalne w.obu tych krajach, wy­
padek ztąd nie jest takoż mniey przychylny na 
stronę Irlandyi. Mówią nam, iibyśmy nie zatrzy­
mywali się nad sądem ludzi oświeconych, a zwraca­
li uwagę tylko do całości liczbowey; ja też prze­
konany jestem, że całość ta będzie również zas­
pokajającą, skoro akt uwolnienia będzie przedsta­
wiony ze wszystkiemi formalnościami. W y ra ­
źnym tego dowodem jest to, iż nawet uniwersy­
tet oxforcki, który zawsze się oświadczał przeciw 
uwolnieniu, poklaskiwał sobie, że usiłowanie po­
słania do parlamentu petycyi przeciwko uwolnie­
niu, niedawno upadło.”

Hrabia Eldon  przełożył, iż był zrobiony rap- 
port o liczbie katolików, którzy, od i 5 już lat, po- 
źytkowali z aktu 1791 roku, mocą którego byli 
przypuszczeni, po wykonaniu przysięgi na wierność, 
do różnych Urzędów. Hrabia cofnął atoli to prze­
łożenie, skoro Xiąże W ellington  podał bil wyna­
grodzenia szkód, przychylny na stronę wszystkich 
katolików, którzy, podług prawa 1791, nie spełni­
li  wszystkich zobowiązań, które wkładało na nich 
to prawo.

H rabia  B  recknock, nowo obrady za członka 
z miasta Balh , zajął swe mieysce w izbie wyg- 
szey,po wykonaniu zwycżayney przysięgi.(G. Ber.),

Parowie katolicko-angielscy, którzy będą 
przypuszczeni do parlamentu na skutek bilu , są: 
Xiążę Norfolk,htah\b;Shrewsbury’,hbrono\^\e: S tur- 
ton, P e tre , Arundell, Dor m er, K lif  fo rd , Chudle- 
igh i Sto fford . Dway hrabiowie Szkoccy : Tra- 
quąir i Newburgh  będą mogli być obranymi.

W ł o c h y .
B z y m  dnia 10 m arca .

(Journal de St. Petersbourg).
Powiadają , że, przed kilku Uniami , na gło­

sowaniu po południu (odbywa się ono dwa razy 
na dzień), kardynał Gregorio miał za sobą 24 gło­
sy, tak więc bardzo blizkim był obrania. Wieść
0 tem rozeszła się po mieście , jak szybka błyska­
w ica , i nazajutrz z rana , tłum niezmierny udał 
się do K-wirynału, żeby czekać Ogłoszenia. Lecz 
postrzeżono wznoszący się, podług zwyczaju, dym; 
gdyż na powtórnem głosowaniu kardynał miał tylko 
1 1 głośo w.

'Pisma publiczne zawierają szczegóły o Xię- 
ciu Torloni, zmarłym ostatniemi czasy w Rzymie. 
Urodzony w 1754 , mianowany został przez Piusa
V I  margrabią de B orna-V ecchia , a przez Piusa
V I I  Xięciem de Bracciano. Był szambelanem 
Króla hiszpańskiego, kawalerem wielkiego krzyża 
orderu ś. Stanisława , członkiem legii honorowey
1 wielkiego krzyża orderu ś. Konstantyna. W ia ­
domo, że jego pałac był gościnnością dla wszystkich 
Cudzoziemców.

— Przy odkopywaniacb , które P. Chateau- 
briand  kazał robić hlizko Torre Y erga ta  , znale­
ziono, między innemi, 4oo denarów, z czasów T ra -  
jana i Deciusza. Kawaler Yisconti przeszłe o tem 
rapport do towarzystwa archeologicznego, ponie­
waż między temi monetami znaydują się trzy na­
der rzadkie.

— Gazeta Florencka donosi podług listów p ry ­
watnych, że kapitan grecki A n to n i Griezis, wspól­
nie z Eparninoridesem  i czterma innemi okrętami, 
wtargnął do zatoki Am braeii, zbił tam flotę tu­
re c k ą ,  i zabrał: dwa b ryg i,  dwie szalupy kanof 
nierskie i kilka małych statków.

— Piszą z Liworny, pod dniem 9 marca: okręt 
sardyński przybyły dzisia z Alexandryi , którą o-

uścił dnia 20 lutego , przywiózł wiadomość , że 
onwoy transportów odprowadzony przez kilka 

okrętow wojennych, wysłany przez Vice-Króla 
Egiptu do K a n d y i , celem wzmocnienia garnizo­
nów w twierdzach, oraz opatrzenia ich żywnością 
i ammunicyą, nie mógł się zbliżyć do brzegów 
wyspy, gdyż w drodze swojey napotkał część Loty 
rossyyskiey ; okręty rossyyskie , ustawicznie ści­
gając tureck ie , zmusiły je weyść do Alexandryi. 
Podług wiadomości, otrzymanych w Alexandryi ze 
Smyrny, panowała naywiększa spokoyność w pier-

wszem z tych miast zaymowano się tu ciągle wy. 
syłaniem zasiłków żywności do Konstantynopola.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dnia 22 marca.

Odebrane tu gazety г Jaw y  donoszą, iż dway 
tameczni naczelnicy powstańców poddali się rzą­
dowi naszemu. Jeden nazwiskiem Pere  przybył 
do ]VJagellang z synem swoim, a drugi nazwiskiem 
W ir o  Bedjo  , z żoną swoją i dziećmi , tudzież z 
orszakiem, składającym się z 60 osób. (Gaż* Wari),

1___ i-------—
S Z W E C Y A 

Sztokolrn dnia i  marca.
Dziś wieczorem, z naywiększym smutkiem do­

mu królewskiego i całego narodtb zakończyła życie 
Xiężniczka Z ofia  A lbertyna ,Льwniey X ieniw  Aue- 
dlinburgu . Miała lat y5 i 5 miesięby.

Izba rycerska postanowiła wczora większo­
ścią igo kresek przeciw i 55, iz obrady Seymowe 
stanu szlacheckiego mają bydź publiczne. {&. Wi),

W i e l k i e  X ie z t w o  P oznańskie .
P oznań dnia 24 marca.

Nadeszła tu wczora wiadomość, iż J W .  Jó­
z e f  Poniński, były prefekt departamentu Poznań­
skiego, kawaler orderu Legii honorowey, zapadł­
szy w Prusinowicach  u  Królestwie Polakiem, W o­
jewództwie Kńliskiem, na febrę nerwową, umaił 
tamże dnia 10 b.m. w roku by wieku swojego

T  U R C Y A.
Stam buł dnia 26 lutego.

(z Gazety WarszaWakiey;.
Gazety Szwedzkie umieszczają listy Dra H e- 

denborgt bawiącego w Turcyi, o którym fcamtey- 
szy dziennik urzędowy tak się wyraża : ^Publi­
czność miała sposobność przekonać się, iż Dr. 
JJedenborg łączy z darem szczęśliwego dostrze­
gania , nayobszernieysze wiadomości archeologicz­
ne, filologiczne, tudzież historyi naluralney, ja,kin 
potrzebne są dla tego , kto chce z pożytkiem dlii 
nauk odbywać podróż, mianowicie na Wschodnie. 
Wiadomości te ułatwiły Panu lledenborg  w cza- 
sie długiego pobytu jego w Stambule nabycie nu- 
kładney znajomości rozmaitych języków i dyalt li­
to w wschodnich, przytem udało mu się jako zd-эі- 
nemu lekarzowi zrobić sobie przystęp do domćw 
i rodzin znakomitych Turków  , czego dawniny 
żaden chrześcijanin otrzymać nie mógł , a bez ctu- 
go nie można posiadać prawdziwie dokładnych w ia- 
domości o obyczajach i dorriowem pożyciu T ar- 
ków.”

Przytaczamy tu wyjątek z listu wspomnia­
nego Doktora pod dniem 9 stycznia r. h. z Stam­
bułu:

„Za pośrednictwem Kapitana Baszy dozwo­
lono mi bywać w arsenale i w B a g n o , dokąd 
dawniey nikt i zayrzeó nie mógł, nawet sami Tur- 
cy, czego miałem świeży w tych dniach przykład. 
Straże wzbraniały się wpuścić ze mną jedoego 
Jasszakdze  (*), potrzebowałem całey mojey powa­
gi, ażeby go przez ostatnią straż wciągnąć za. so­
b ą ,  co się nakoniec stało , lecz nie bez wielkie­
go narzekania, i dopiero gdy mu broń odebrano. 
Nikt tak łatwo nie może z Turkami trafić do koń­
ca, jak lekarz ,  jeżeli ich dobrze pozna. Nie byli 
dla mnie nigdy niegrzecznymi; lecz potrzeba bydz 
poważnym, dumnym ispokoynym, jak^oni.

„Wieczorami, jeżeli jestem nie znużony, prze­
pisuję na czysto móy dziennik podróży; lecz яа- 
pewne nie ukończę go jeszcze teyzimy. Wszystko,$ 
com nakreślił o Turcyi, wymaga dla dobrego 
dagowania naymniey1 półroku czasu. O p ró c z  te­
go od upadku Janczarów aż dotąd, utrzymywałem 
dziennik polityczny; byłby on dosyć interessowuy, 
gdybym miał czas i sposobność do uporządkują 
nia go. Zawiera także odpisy not lu re e k ie h  1 іи 
nych Mocarstw , odezw, wypowiedzeń woyny 1 •

{*) S tra ż  hónorowa w pałacach  , która zxtj$fa 
mieysce zniesionych Janczarówb



p., k tórych większa część nie była ogłoszona w 
Gazetach ; posłuży mi one za podstawę pisemka, 
które, jeżeli będę żvł, zamyślam wydać wraz z ry ­
sem Greckiego i Tureckiego narodu , ich charak­
terów , obyczajów, politycznych stosunków i t. p. 
podług wiadomości , które, że tak powiem, w na­
turze nabyłem. Nadto mam dwa zeszyty lekarskich 
zapisek, tyczących się stanu nauki iekarskiey na 
Wschodzie; obym tylko mógł je kiedykolwiek w y­
pracować i kształt im potrzebny nadać; dotąd bo­
wiem są to tylko m ateryały , k tórych prócz mnie 
niktby uporządkować nie mógł. Nakreśliłem tylko 
głównieysze rysy., reszta jest w mey głowie.

„Wspomniałem? iż polityczne wypadki wszy­
stko w kraju tak dalece zmieniły, iż wszyscy przy­
szli do ubóstwa i wszystko z każdym dniem staje 
się droższe. Łud bije się między sobą o chleb; 
Bóg wie co się stanie, jeżeli Turkom wypadnie od­
być jcduę jeszcze kampaniją. Niechęć i niedostatek 
stały się powszećhnemi ; kray zamienił się po- 
większey części w pustynie. Żadnego nie ma han­
dlu , żadnych spekulacyy , tylko wysokie opłaty. 
Grecy i Ormianie zruynoWani do szczętu. Tiłrcy 
pawet znakomitsi? przedają sprzęty domowe i 
kleynoty dia kupienia żywności , i często nawet 
nie mogą opłacić lekarstw w aptekach. Moneta Zo­
stała pogorszona i podług wszelkiego podobień­
stwa dozna poźaiey większego jeszcże spodlenia. 
Nieraz znakomitsze damy Tureckie odzywały się 
do mnie: f i  s tyd  m i , iż nie mogę nas w ynagro­
dzić tuk, jakbym  chciała, i  ja k  czuję , żem  leka- 
rza  wynagrodzić powinna  ; ale nie mogę ; stoimy 
nad przepaścią. To wszystko nie jest bajeczką ga­
zeto ь ale rzeczy wistością 9 przekonanie które po­
wziąłem w taynikach haremu , gdzie się zwykło 
wynurzać swobodnie i bez ogródki.5*

Od granic Serw ii, dnia 28 lutego.
(z t  e у  z e  g a z ę  ty ) .

Miano wiadomość w Belgradzie, że Sułtan, dnia 
l3 , powrócił do Konstantynopola z podróży swojey 
po morzu Marmora i że J. W .  bardzo z niey kon- 
tent. Od czasu jego powrotu, tłumacz (dragoman) 
Porty pracuie często z tłumaczami ministrów Frań* 
cnzkich, i widać często Pana Jaubert W pałacu 
Porty. Wnoszą zląd , iż , pomimo nie bardzo po­
myślnych wiadomości, które przywiozła ostatnia 
poczta , negocyacye względem przystąpienia do 
spraw Greeyi nieustają, i że jest nawet nadzieja 
iż Porta przystąpi do projektów Mocarstw.

O głoszenie  L it e r a c k ie .
W ydawanie dziennika, pod nazwaniem: P ó ł­

nocny f f ie s tn ik  (Сѣйерный Вѣстникъ) , z przy­
czyny niedostateczney liczby prenumeratorów, od­
łożywszy do poźuieyszego czasu , z powróceniem 
pieniędzy , (o czerń miałem już honor uwiadomić 
publiczność w ostatnim N-. Ruskiego Inw alida  ro ­
ku przes/łfgo 1828), a pragnąc jednakowoż dostar- 
czyć na rok teraznieyszy 1829, dla miłośrfików 
literatury  óyczystey , osobliwie dla osob żyjących 
po innych miastach , nieco do przyjemnego i cie­
kawego czytania? mając u siebie materyały tyczą­
ce się roasyyskiey starożytności i narodowości, za­
jąłem się wydaniem następujących dwóch xiążek, 
pod tytułem : 1) ŚKiązka kieszonkowa dla m iło­
śników rossyyskiey starożytności i litera tury, na 
rok 1B20 , i 2) Skrócony pam iętnik prawodastwa  
rossyyskiego, ułożony przez jednego ze sławniey- 
szych naszych pisarzy, JS. J . Ch. Ta ostatnia xiązka 
juz wydrukowa?»» (»).

Pierwsza xiążka będzie podzielona na dwie 
części: na Prozę i W iersze. W  oddziale pierwszym 
prócz głównych artykułów , tyczących się szcze­
gólnie starożytności rossyyskiey , umieszczone bę­
dą : Mowa na pochwałę hłogosławioney pamięci 
N ayjaśnieysżego C esarza A le'xakdrA 1, prze wy­
borne dzieło w naszey literaturze. W yim ek z li* 1

(1) Карманная книжка для любителей Руской 
сшарыны и словесности на 1829 годъ. 
Сокращенный памятникъ Россынскаго за­
конодательства.

I

terackiego życia Pana Góte. Dwie powieści ory­
ginalne, z których jedna ułożona z naszych zabo­
bonnych podań narodowych, i inne ciekawe arty­
kuły. Niektórzy z lepszych poelow naszych udzie­
lili wydawcy kilka wybornych rymów , nigdzie 
jeszcze niedrukowanych , dla ozdobienia drugiego 
oddziału. Do tey xiążki będą przydane : rytowa- 
ne popiersie nieboszczyka C esarza  A l e x a n d r a  I, 
portret naszego znamienitego wodza Alexieja Pie- 
trowicza Jermołowa , w burbe czerkaskiey; jedna 
winietka i 4: fac s ito ile , podpisów: Xięcia Po- 
żarskiego? P io t r a  I, hetmana Bohdana Chmielnic­
kiego i Napoleona Bonapartego. Xiążka ta, która 
będzie zawierała w sobie od i 4 do i 5 arkuszy in 
lÓtce, wyydzie z druku w pierwszych dniach 
kwietnia , tik , iż wiele z osob, mieszkających po 
miastach innych, mogą ją otrzymać na same świę­
to Wielkieynocy. Cena prenumeraty z przesła­
niem dwanaście rubli , a tu, w St. Petersburgu, 10.

Druga xiązka: Skrócony P am iętn ik  praw oda­
stwa rossyyskiego, z samego nazwania swego do­
wodzi już , jak jest ciekawa i pożyteczna. Dzieło 
to , które można nazwać takoż kluczem do praw 
rOssyyskich, nieodbieie potrzebnem jest dla wszyst­
kich stanów: sędzia, Urzędnik, obywatel, kupiec, 
woyskowy, osoby duchowne; słowem, wszyscy bez 
wyjątku, z pożytkiem mogą mieć u siebie tę xiąż- 
kę : gdyż prócz tego, iż bardzo ciekawą jest rze-- 
czą znać część historyczną praw krajowych, dziełko 
to może nadewszyslko służyć, w potrzebnych zda­
rzeniach , dla dowodów i odezwania się do zasa- 
dnicznych praw naszych. Pragnąc dać więcey 
Wyobrażenia czytelnikom o ley szacowney we wszel­
kim względzie xiążce , przyłączam tu następujący 
rejestr przedmiotów czyli artykułów , w niey za­
wartych.

B - E J E Ś T B  A r t  1* k u ł o  w .
W iek  IX . R u ryk . Pomiestne czyli udzielne pra­

wo. Zakony* Traktaty pisane z Grekami. 
Ustawy kryminalne. Prawo cywilne. Hoł- 
downictwo. Tolerancya.

W iek  X  W łodzim ierz. Szkoły. Ustawa osądach 
cerkiewnych.

W ie k  XI. Jarosław. Prawda Ruska. P ra w a  k ry ­
minalne z praw dy Ruskiey: Donos. Świad­
kowie. Ё х а т е п  przez żelazo i wodę. Zabóy- 
slwo. Podpalacze. Kradzież koni. Peny za 
wszelki uczynek gwałtu. P ra w a  cywilne z 
R uskiey  P raw dy:  Prawo sukcessyyne. Opie­
ka. Pozbawienie wolności* W ładza panów. 
Odpowiedzialność panowr. Długi. Procenta, 
lichwy. Cudzy koń. Form a processu. Sędzio­
wie kryminalni. Ustawa Nowgorodzka o b ru ­
kach. Ustawa cerkiewna. Ulgowe hramoty 
Nowgorodzkie. Szkoła narodowa Nowgorodz­
ka. Żydzi.

W iek  Х ІІ .  W łodzim ierż M onomach. Prawo o pro­
centach. Nauka Monomaćha, przez niegoż na­
pisana dla synów swoich. Rząd. Wyższe du­
chowieństwo.

W ie k  X III .  Przekład greckiego Nomokanonu czy­
li xięgi Kormczey. T ra k ta t zaw arty  p rzez  
smoleńskiego X ięc ia  M ścisława Dawidowi- 
cza z Niemcami: 1 Zabóystwo, poboje i skrzy­
wdzenie. 2 Pena za zhańbienie dziewic i wdów. 
5 Świadkowie. 4 Pojedynki. 5 Tow ar ku­
piony. Umowa zawarta przez Nowgorodców 
ze swoim Xiążęciem Jarosławem.

W iek  X IV . Ruble. Użycie papieru do pisania. 
H erb  Róssyyski. Nowy porządek sukcessyi 
w dostoyności Wielkoxiążęcey. Sądowa hra- 
m ota: 1. Zabóystwo. 2. Zhańbienie. 3, K łó ­
tnia. 4. Poręki. 5. Złodziey. G. Samosąd. 7. 
Hramota prawa bezsądna czyli obwiniająca. 
8* Prykaźna poszlina. Nowy rachunek lat 
stworzenia świata od miesiąca wrzes'nia. Na­
zwiska podług rodu lub familiy.

W iek  X V  Sąd Szem iakiński. Knut. Sąd polubo­
wny. Pojedynki prawne* Hramota Pskowska. 
M ramolaJ\oW goro lżka\ 1 Sprawy cerkiewne. 
2. Sprawy cywilne. 3. Sędz owie. 4. Forma 
processu. 5. Przysięga. 6. Wolność osobista. 
Pieniactwo. Zawładanie gwałtowne.n



P a n  sam ow ładny W ie lk i X ią zę  Jan  I I I  W a -  
s l, wicz ( “i i 462 do i 5o5). Samowładztwo. 
N wy herb Rossy узки Język łaciński. Cało- 
wf.nie ręki Mor^aitzey. Urząd Podskarbiego 
Państ' a, Pościeluiczego, Jasielniczego i K o­
niuszego. Pod tek rolniczy. Ustawa Cara Ja ­
na Wasiljewicza III .  Pojedynek. Kara śmier­
ci. Kradzież. W łasne przyznanie się. Policya. 
Pijaństwo. Poczty.

W iek  X  VI. Opowiadanie Barona Herberszteyna. 
Sądowe tortury. Policya. Pijaństwo. Procen­
ta. Włościanie.

W ielk i Х іа іе  i  Car Ja n  I V , W asiijewicz I I ,  Gro­
źn y  (od roku 153<t do i 585). Giówne Magi- 
stratury. Izby (Niższe magistratury). Ludzie 
magistraturalni. Sudjebnik, P raw a krym ina l­
ne Sudjebnika. Sprawy kryminalne. Kaźnie. 
Potwarcy. Obysk. Obmowa Opała. (Konfiska­
ta wygnanie). Pożelazne. P raw a  cywilne Sud- 
jebnika : Sprawy cywilne. Majątek, sukces- 
syy ?iy. Majątek dobrze nabyty. Oyciec i mat­
ka. Dzieci bojarscy. Kabała (Skrypt). Dzieci 
sług, zakabalonych czyli poddanych. Pisma 
pożyczkowe. Kredytorowie. Васчее, Chodne. 
(Nagroda posłańcowi). Prawy dziesiątek. Da- 
wność.Stogłownik. Pierwsza drukarnia.Pierw­
sza xiążka. Wolne przechodzenie włościan. 
Ustawa o kupli. Ukazy dodatkowe Jana  Gro­
źnego: Świadkowie. Fałszywy dokument. E- 
хекисуа prawna. Długi. Zakład ręczny. Te- 
stamenta duchowne. Procenta. Hramoty u- 
etawne. Hramoty ustne. Hramoty tarchanne 
czyli ulgowe. Prawo o utwierdzeniu włościan 
i sług. Tortury. Kaźuie. Wziątki. Taiemne 
cyfry. Miestniczestniczestwo. Skarbowe domy 
trunków e.

W ie k  X V II .  Nowy przechod włościan. Przemy­
tnictwo. Senatorowie. Utwierdzenie włościan 
za Cara W . J. Szujskiego. .Rada siedmiu Bo­
jarów. Hramota o wybraniu na tron Wszech- 
rossyi Michała Teodorowicza Romanowa- 
Jurjew a. Ukazy Cara Michała Feud ord wieża. 
Hramota o dochodach archiereyskich. Posta­
nowienie o obrządkach cerkiewnych i pro- 
ceesyach.
Szczupłe granice niniejszego ogłoszenia nie 

pozwalają dłużey się rozciągać, lecz istotnie ta- 
kimże sposobem i w takim porządku opisane jest 
prawodawstwo dalszych takoż 12 Panowań: Ca­
ra Alexieja Michayłowieża , Fedora Alexiejewi- 
cza, Jana i Piotra Alexiejewiczow , Cesarza P i o ­
t r a  I ,  K atarzyny  I ,  P io tra  I I ,  A nny J oanno- 
w n y , E lż b ie t y  P io tr o w n ey , P io t r a  III, K a ta r zy ­
ny II, P a w ł a  I, i błogosławioney pamięci C esa­
rza  A l e x a n d r a  P a w ł o w ic z a , do wstąpienia na tron 
W szech Rossyy dzisia szczęśliwie Panującego N ay-  
jaśnieyszego C esarza  N ik o ł a ja  I., (1826 dnia 19 
listopada.

Cena tey xiążki, z przesłaniem, sześć rubli, 
a tu , w St. Petersburgu 5 rubli. Te osoby, które 
zechcą mieć te xiążki obie razem , nie będą do­
kładały pieniędzy za przesyłkę, to jest: zamiast 12 
rubli za pierwszą i 6 za drugą, płacą razem tylko 
l 5 rubli. Czytelnicy, którym będzie się podobało 
prenumerować na kieszonkową x ią z k ę , dla m iło ­
śników ro ssY ysk ity  starożytności i litera tu ry , i o- 
trzymać takoż Skrócony Pam iętnik praw odaw ­
stwa rossyyskiego , który jest wydrukowany in 
duodecimo, mogą się adressować, ltu w St. Peters­
burgu, do magazynów xięgarskich A. F. Sm irdina  
i S. W .  Sleniria , osoby zaś z innych miast raczą 
się odnieść, z dołączeniem pieniędzy i dokladnem 
wypisaniem swych adressow, do St. Petersburga, 
do samego wydawcy , zostającego w kancellaryi 
Ministra Finansów Sekretarzem w Departamencie 
Rękodzieł i handlu wewnętrznego.

W ydaw ca W . N. Olen,

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z Gatety Warsrawskiey.)

Gospodarz wieyski podaje swe myśli, wspar­
te po części na doświadczeniu utworzenia massy 
zabezpieczającey budynki od pożaru, upatrując tą 
drogą jedyny sposób naradzenia się z gospodarza­
mi, którzy mogą mieć w tym względzie wiado­
mości i doświadczenia przez podanie swych zdań, 
utworzenia rri&sśy, któraby zupełnie swemu celo­
wi odpowiadała, i mogła z czasem mieszkańców 
zabezpieczyć od tak częstych nieszczęść, a tein 
samem zmnieyszyć składki ogniowe.

. Massa do użycia wewnętrznego ma się skła­
dać z korca dobrego wapna, z dwóch korcy gliny, 
pół koręa żytney razowey mąki, pół korca ma­
kuchów, czyli wytłoczyn oleynych miałko utłu­
czonych, pół korca popiołu, pół korca łayna koń­
skiego, pół korca sierci bydięcey, 10 funtów ału­
nu i tyleż Soli kuchenney , piasku z korczyk lub 
tyle ile potrzeba będzie; zamiast wody, użyć le­
p ie j  ługu garbarskiego, lub jakiego innego. Tą 
messą dobrze przerobioną wylepić, czyli wy muz - 
gać wszystkie części budynku, łatwe do zajęcia 
od ognia. Dla pokrycia zaś budynku robią się ze 
słomy zwyczayne dobre wykrętaki, które macza­
ją się dostatecznie w mięszaninie dwóch kot cy gli­
ny, jednego korca wapna, ośm garcy żytney mą­
ki, ośm garcy makuchów, 16 garcy popiołu i pia­
sku podług potrzeby. Tako’we wykrętaki, ukła­
dają się bez żadnego przytwierdzenia, regularnie, 
jak zwyczayna poszyw ka na łatach, co jest dosta- 
tecznem do ich umocowania.

Gdy ta dachówka, czyli pokrycie wyschnie, 
przystępuje się do dania tynku; massa będzie taż 
sama, wypuściwszy jedynie glinę, a dodawszy w 
to mieysce więcey wapna.

/Przysposobienia dla ułatwienia tey czynności 
robią się następujące:

Trzeba dwie drabin tak długich, iżby aż nad 
dach wystawały, do których za pomocą sznurów, 
przytwierdza się d rąg , z w у cza у nie przy d» kowa­
niu używany, który podług potrzeb), podwyższać 
i opuszczać można; podaje się polem rob' tnikowi 
na dach rzeczona massa, którą za pomocą kielni 
cienko na dach narzuci , packą zatrze i wygładzi. 
Po wyschnięciu daje się dla w ięt« szey trw ałości je 
szcze powłokę, z mieszaniny połowy oleju i poło­
wy smoły, a dla koloru dodaje się ziemi angielskiey. 
Rozumie się przez się, iż ta robota na wiosnę pod 
czas pogody odbywać się powinna, i szybko po­
stępować. Gdyby wykrętaki maczane były w 
ma ssie do tynku przeznaczoney, 1 zaraz strychul- 
cem na dachu wygładzone, obeszłoby się może bez 
tynku.

Byłbym wprawdzie bardzo szczęśliwy, gdy­
by móy zamiar pomyślny skutek osiągnął.

Jan M eisner ze Szczuc/inia„

(z Kuryera Warszawskiego.)
Dnia 22 z. m. wystąpiła pierwszy raz Policya 

p a ry zk a  w nowych mundurach.
Dnia 2З z. m. w S itu tgardzie  zakończył ży­

cie A le xa n d e r  Hohenloe K hingen .
Król N eapolitański wraca Jo zdrowia.
Jeden z anglików bawiących w P aryżu  za­

dłużywszy się znacznie, i chcąc uniknąć natięc 
twa swych wierzycieli, wy jechał tajemnie d Lu- 
gdunu , lecz i lam idąc przez most, niespodzianie 
napotkał dwóch naynielitościwszych z tychże w ie­
rzycieli; na ich widok zapytał „czy wszędzie mu 
będą towarzyszyć?” odpowiedzieli że go nieod- 
stąpią póki im niezapłaci. ;,Ha kiedy tak (rze­
cze spokoynie Anglik) więc proszę z s bą” to mó­
wiąc skoczył z mosiu w rzekę; lecz panowie wie­
rzyciele już mu uiechcieli towarzyszyć.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

w D rukarni Redakcyi,


